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okręgu łódzkiego 


W imieniu niżej wyszczególnionych członków, 
uprzejmie prosi panów fabrykantów i kupców miasta 
Łodzi o łaskawe przysyłanie towarów w zapakowa- 
nym stanie, gdyż z przyczyn od nas niezależnych, 
pozbawieni jesteśmy możności pakowania towarów, 
jednocześnie uprzejmie prosimy przy nadsyłaniu to- SB istniejącego w 
warów dołączyć rachunki w celu przeprowadzenia - BB 


przyjeżdża z ostatniemi letniemi modelami. 
| Pomorska 20, m. 4 


Angiji, w 
99-letniego oddania w posiadanie. 


Nieracy podjęły się pośred- 


formie | 
nictwa między Anglją I Ro- 


| drugi z Bratianu Tw końcu o go- 
“i dzinie 8 wieczorem z Lloyd Ge- | 


<a I } |adyby plan ten się nie powiódł 
A „PARYZ, 8 maja (Pat) — Rou- ‘zdaniem dziennika — 
me ya tin “pisze w „Echa de Paris“, że powstałaby wtedy w Euro- 
= |w kołachudobrze poinformówanych pie mowa ententa: 
przypisują” "wypadkom bieżącego | Angija, Włochy, Niemcy i Rosja, 
tygodnia wielkie znaczenie. która na razie miałaby znaczenie 

Uważają tu, że król angielski, lokalne, a nie polięyczne, jako an- 
który jutro przybywa do Brukseli ;tyteza ententy francusko-belgijskiej. 
użyje swego wpływu u króla bel- W przyszłości jednak otworzyłyby 
"8 |gijskiego na rzecz umożliwienia się nowe możliwości. 

j|Belgji przyłączenia się do memo- - 


rjału. Oplnja Sowietów. 


We wtorek w pałacu Elizejskim A 
ma się zebrać pod przewodnic- e NE jęk gey: 
s |twem Milleranda rada ministrów. wh : 
| Panuje przekonanie, że jessy sowietów donoszą, że art. 
S 1, 8, 7 i 11 memorjału nastręczają 
przymierze francusko -an= Poważne trudności, natomiast resz- 
i |gielskie wyjdz e z Genui nie- ja pędzie łatwiejszą do przyjęcia. 


Niemiec leży, aby: Anglję i Wło- 


Presburger i S-ka Zielona 
chy odsunąć od Belgji i Francji. 


Przedborski i S-ka Zachodnia 68 
Ryszard Mittler i S-ka 6 Sierpnia 3 


Midział Likwidacji Demobilu Wojskówego 5 


Prasy, Sieczkarnie, Kuchnie polowe, Odpadki skóry R: 
Różne szmaty. Formy do chleba, Wagi, Węże gu- 3 


mowe, Opony . $ 3 B à . Ww POZNANIU 

Silnik benzynowy, Tokarkę, Wiertarki, Butle do 

tlenu, Bolce, Boraks, Dykty, Materjały I przyrządy 

laboratoryjne, Różne czapki I papachy stare I no» 

we, luty gumowe . . . w WARSZAWIE. 

Bryczki, Powozy, Samochody . i > . w ŁODZI 
| Odpadki skór, butów i materjałóWw . w GRUDZIĄDZU. 
; Lokomobiie, Wozy, Omnitusy, Furgony, Szmelc, 
i Baraki, Butelki, Skrzynki. . ` y Š w LUBLINIE. 
. Podkowy Nosze sanitarne, Piecyki polowe, Kręgi 
ratownicza, Odpadki parciane ì skórzane, Łubin, 


Wapno mielone, Beczki, Motocykle, Samochody KAOIEBZOWE: , Odpowiedź nastąpi prawdopodob- 

| w KRAKOWIE. W środę lub czwartek oczeki- pa o zde i oda w ko- 
SŁE = ` > a Ę 

dE j „KOemobii'* zeszyt B2oqgi. wany jest w Paryżu Hermes i sē- tach delegacji rosyjskiej twierdzą, 

kretarz stanu Bergman, którzy ma- +e jeżeliby jednak nastąpiło zer- 


Termin składania ofort 24 maja 1922 r. 


moment obrad j 


mogiaby kontynuować swe prace, 
albo nawet przerwać je. 

Nie byłoby to jedaak odro- 
czeniem konferencji, lecz 
tylko jej zawieszenie. 
Obecnie po konferencji z Czicze- 

rinem, 

Lioyd George określił poło- 
żenie jako poważne, 
ponieważ w rozmowie tej przeko- 
nał się widocznie, jak bardzo de- 
legacja rosyjska daleką jest od 
przyjęcia memorandum, W spra- 
wie stosunki: francusko-belgijskie- 
go, krążą pogłoski, że państwa ie 
byłyby skłonae do uznania kakie- 


"ija przedstawić sytuację, w jakiej 
» |znajdują się Niemcy. W końcu 
tygodnia będzie widocznem — za- 
znacza Routin — czy zajdzie ko- 
nieczność  zwołatia rozszerzonej 


rady najwyższej, 


Pośrednictwa Niemiec. 


GENUA, 8 maja (Pat.). Dzi- 
siaj rano Cziczerin i Litwinow u- 
dali się natychmiast po przybyciu 
z St. Margharita do Genui do ho- 
tełu „Eden” i 
odbyli tam konferencję z de- 

legacją niemiecką. 
Jak wiadomo, także po ostatniej 
wizycie niemieckiej u Lloyd Ge- 
orge'a odbyła się konferencja mię- 
dzy delegacją niemiecką i rosyj- 
ską. Wobec powtarzania się tych 


6:0—1 S 
ESTEE wanie, to nie byłaby to wina so- 
wietów, 


farthon o Polsce 1 małej 


BNIENCIE. 

GENUA, 8 maja (Pat) — Dziś 
w południe Barthou przyjął dzien- 
nikarzy polskich oraz małej enten- 
ty, Barthou pdkreślił z naciskiem 
doniosłość faktu, że w jednej 
z hajkrytyczniejszych chwil kon- 
ferencji, a mianowicie po zawarciu 
trak' iu rosyjsko-niemieckiego w 
Rapallo, przedstawiciele Polski i 
małej ententy uczestniczyli w ob- 
radach oraz w działaniach głów- 
nych mocarstw, podpisując wspól- 
nie z nimi ostatnią notę do Nie- 
miec. 


Sowiety odrzdrą memoriat, 

BERLIN, 8 maja (A. W.). 
Donoszą tu x Genui, że rząd 
sowiecki wezwał wczoraj 
telegraficznie delegację so- 
wiecką, aby odrzuciła me- 


morjał państw konferencyj- 
nych, 


Próby porozamienia. 

GENUA, 8 maja (Pat). W ko- 
lach angielskich twierdzą, że Fran- 
cja, Belgja i Rosja zdają się skła- 
niać do projektu mianowania mię- 
dzynarodowej komisji finansowej, 
która miałaby być wysłaną do Ro- 
sj. W to czasie EG, 


- 


formalności asekuracyjnych. STE ye i Bar- sją. 
sk  |thou miał uznać ten projekt roz-| W związk żSzym, „Messa- 
cej ży o i S-ka Piotrkowska 66 È strzygnięcia sprawy własności za ESAn NE ARE konfe- 
L * ann S-k -- ri Ra podstawę do porozumienia. rencje odbywane w ostatnich dniach 
Rekord cher -Ka . 39 Barthou przeprowadził na ten z Rosją mają na celit 
akora i 24 A, ord George'm z Schanzerem i| nakłonienie Cziczerina do 
i f i udzieieni hylnej od- 
akati s 58 c Delegacia włoska  wszelkiemi Zało 21 ażęm rak Aie 
„  Birż i B-cia Kaufman „ 22 „ Bi siłami działa w kierunku osiągnię- P mikr r ASS 
Rafalowich i Szlam " 17 © cia poroznmienia. Schanzer odbył |? temhardzięj, in nannigjsse Są 
Thomas i Rubinstein A 85 || wczoraj szereg na ten temat kon. Starania, aby Anglję odsunąć od 
Lloyd Wielkopolski +. 120 ' ŻA | terencji, a mianowicie z Lloyd Ge: | Układu francusko-belgijskiego. Dzia- 
Jakób Wałd | A 33 | orgem, Bratianu, Barthou, poraz | aoia te wybijają się obecnie na 
Finkelstein i Heiman Traugutta 5 A pierwszy plan, w interesie bowiem 


-6 po poł, 
Rękopisów nie zamówiunych Redakcja nie zwraca. 


Regina Bermanówna 


z Warszawy 
właścicielka magazynu mód 


Uglądać można: 


w dniach If i 12 maja. 


myślną opinją Francji. Zdaniem 
Francji, stanowisko Polski i małej 
ententy zostało w ten sposób w 
Genui wzmocnione. Związek tych 
państw oraz współpraca ich z głó- 
wnemi mocarstwami są jedną z 
podstaw pokoju. Barthou zazna» 
czył, że ścisła współpraca tych 
państw z głównemi mocarstwami 
pozostanie  itwafym dorobkiem 
konferencji. 

Rada najwyższa w każ: 
dym razie nie będzie się 
,uż składała tylko z 5 mo- 
carstw. 

Barthou podkreślił następnie 
wybitną umiejętność mężów pol- 
skich i małej ententy, praktyczną 
i przezorńą działalność .w spra- 
wach międzynarodowych. 

Barthou przypomniał, że jeszcze 
dzisiaj rano odbył długą rozmowę 
z ministrem Skirmuntem, z któ- 
rym omawiał obecną sytuacją, Wy- 
tworzoną na konferencji. 

Przechodząc. do omawiańia kon- 
ferencji, Barthou potwierdził wczo= 
rajsze swoje oświadczenie, że od- 
powiedź rosyjska, od której zależy 
dalszy los konferencji, winna być 
jasną i zawierać oświadczenie: 

tak lub nie. 

Barthou oświadczył, że Francja, 
znając na podstawie doświadczeń 
poczynionych naprzykład przez 
Japonję, bolszewickie metody zwle= * 
kania, w żadnym razie nie zgodzi 
się na oddanie tym metodom w 
Genui i że w razie odpowiedzi 
odmownej Rosji stałaby się ona 
bezprzediniotową. W gruncie rze= 
czy chodzi bowiem tylko o uzy- 
skanie na takim pakcie podpisu 
Rosji, ponieważ Niemcy podpisu- 
jąc traktat wersalski przyjęły art, 
10 paktu o lidze narodów. Na 
podstawione pytanie czy w razie 
niedojścia do skutku ogólnego 
układu z Rosją, konferencja mo- 
głaby zająć się szeregiem drobych 
układów, Bartho odpowiedział prze- 
cząco. 


Delegacje wyjeżóżają. 

GENUA, 6 maja (Pat) — Więk- 
sza część rzeczoznawców niemiec= 
kich ma powrócić w najbliższych 
dniach do Berlina, natomiast spra- 
wa wyjazdu  kancierza Rzeszy 
Wirtha do Berlina nie jest jeszcze 
rozstrzygnięta. Termin wyjazdu 
kancierza, który chce przerwać 


Delegacja francuska, ~ dając ku Í swój pobyt w Genui w celt wy: 
perad, reażąją 2 diwmdązodoh- | tenm inicjatywę, działała w myśl jąśnienia sytuacji z parlamentem, 
ae a jytcądn i zgodnie z jedno-| zależny jest od Lloyd George, a. 


Problemat współczesnej doby. 


Głosy dziennikarskie, roz- 
mowy towarzyskie, tudzież în- 
ne objawy, jakie towarzyszą 
świętu robotniczemu | maja, 
mają poniekąd służyć za miorę 
stosunku naszego ogólu do po- 


Czyż przez to przestały ist- 
nieć same kwestje i antagoniz- 
my społeczne? Czyż nie są one 
dzisiaj ostrze'sze i akiualnicjsze, 
niż kiedykołwieęk i to w całym 
cywilizowanym świecie? Niema 


trzeb masy robotniczej i kwe-|w dzisiejszej Europie ani jedne- 
stii socjalnej wogóle. Stosunek|go męża stanu, godnego dei 


ten prowadzi do smutnych i 
niepokojących retleksii; nie wpa- 
dnicmy w przesadę, jeżeli po- 
wiemy, że dla naszej przecięt- 
nej opinji centralna kwesija na- 
szej doby jest niemal wylacz- 
nie zadaniem policyjnem. 

Nasz obóz reakcyjny ze 
wszystkiemi swemi przyległoś- 
ciami jest najwidoczniej przeko- 
uma, że ruch robotniczy jest 
czem, co można stłumić 


która araz na zawsze” ' z temi 
izeczatmi skończy. 

Wszak sui genesis misirze 
wydłumaczyłi naszej gawiedzi, 
że teoija Marksa na wielu punk- 
fach okazała się błędną, że wiel- 
ki eksperyment przebudowy Spo- 
łe zno-gospodarczej, dokonany 
przez bolszewizm, kończy się 
w oczach waszych haniebnem 
bankructwem, od którego po- 


liam. Skoro „wiec ten 
iw teori i w. praktyce zban- 
kiatował z kretyseni, więc ustrój 


kagiralisiyczny, świat wszelakie |: bną droga, która w porów-|bsła go przy sposobności w 
o' paskarstwa, uwołnił się we-; 


szęje ou śmiertelnego Wroga; 


isl uralowany * mie ma się cze-|dzo oportunistyczną, 


"y taka, 


wözuv socjolizin jest właś-|tulatów „programu maksymal- dulszy los zbiorowości Įbdzkiei. 


inbi 
polieypie „uregulować“ i marzy | 
ciag o energicznej administracji, | teoretycznych 


nury cień pada na cały sócja- | 
ostatni | 


nazwy, klóryby kwesti social- 
nej nie „oświęcal najbaczniej- 
szej uwagi; któryby z nią nie 
łączył rachub polityki wewnętrz- 
nej i zewnętrznej. Wszak pod 
jej przenożnem ciśnieniem ze- 
brała się i obraduje konferencia 
teuneńska, która miala- szukać 
środków ratunkn i odnowienia 
dla zagrożonej gospodarki ka- 
pitofństycznej. 

Jeżeli sorjaliem dawniejszy 
jako spójny systemach zała of 
i j wskazań prak- 
tycznych przesłał być dlą dzi: 
siejszego pokolenia pewnym i 
wystarczaiącym drogowskazem, 
to zadanie przebudowy social- 
nej staje się tylko trudniejsze. 
Nie staje się przez to ani tro- 
chę mniei konieprzne i mniej 
naglące. Zresztą ra dlugo przed 
wojną socjalizm w głównych 
państwach europejskich nie roz- 
wijał się według jednego sze- 
mału, pomiędzy Niemcami a 
Francją zachodziły pod tym 
iwzelędem znaczne różnice, w 
| Augl zaś ruch robotniczy od- 


Í 
| 


sanin do wzorów kontynenta!- 
mych często wydawała się bar- 
czasąmi 
jednak wkraczała w sierę pos- 


t 


twie medokończonym bolsze- "Ego". 


wize a ten ostatni 
wy, prokurale, ów i sądów. Oto 
rzpawszechricay pogłąd pra- 
wowiernego fëstra. Jego nciecz- 
ka z okrzyczanego bankructwa 
teor} sacjelistycznej opiera się 
przeważnie na grubej ignorancji. 
Lecz zgódźniy się z nim, że 
socjalizm, jako skończony sy- 
stem tkonoimir zno-społeczny u- 
padl, że nie może być prze- 


nałeży I 
włącznie dò policji, defenzy- cjalizmu sprowadza siędo tego, |kiego bezidcowego ruchu lu- 


Rzekome bankructwo so 
iż stał się on dzisiaj mniej dok- 
trynerskim, mniej dogmatycz- 
nym. Atoli zarazem sial s'e 
mniej wyczekującym, mniej cier- 
płiwym... 

Zresztą €©i wszycy, którzy 
pragią urządzić sobie na sro- 
bie sovjalizmu radosną stypę, 
nie zrozumieli, lub nie dostrze- 


wodnikiem drogi tiziejowej ilinch zbankratowała  ide'logja 
źródłem wskazań praktycznych. mzedwoienna, -a przedęwszyst- 
se p > OOE B Ea, 


TAT 
Najwyższa miłoś 
Aż 


(Dalszy ciąg, 


jgena Dierksa — w którego wielki 


a_a aa E Sa e 


6 3 

) talent wierzyła święcie. Gdy jej 

š jprzedstawiem Hagena, stało się 
tto raczej przez wzglad na nią, niż 


na niega — poprostu z dobro- 
duszuej litości. Co się tyczy jego 
osoby, to wrażenie moje, że ta ko- 


gli, że wogóle na wielu punk-|stroją, niż ostatnia wojna. 


Włor 


kiem ideologja kapitalizmn. Iluż 
światłych ludzi nawet z obozu 
socjalistycznego wierzyło, iż ka- 
pitaizm na podłożu wolnościo- 
wej demokracii prędzej lub wol- 
niej — * jednakże prowadzi cy- 
wilizowaną ludzkość ku postę- 
powi zarówno materialtemu jak 
duchowemu, że na tej drodze 
pokojowa ewolucja doprowadzi 
nawet do zwyciąstwa zasady 
socjalistycznej. 

O utrzymaniu i przywróse- 
niu podobnej ideologji nie mo- 
że być dzisiaj mowy. Kapita- 
lizm powojenny jest odarty ze 
wszelkiej idei moralnej, że 
wszelkiej optymistyczneł ideo- 
logii. trzyma -się dzisiaj tylko 
siłą faktu. Coprawda paskarz 
wsnółczesty śmie e się z wszel- 
kie iueologii. Poprzestaje na 
dobrze wyychanej kieszeni, a 
reszte zostawia noicji I stróżem 
„pedrządku”. W swe slepo- 
cie i krótkowzioczności Zzapo: 
mina, że całiem bezidzowy u- 
strój nigdy dlużej nie istniał: 


Dookoła ultimatum 
z roku 1914. 


Wykład d-ra Henryka Friedjun- 
ga, wygłoszony w Wiedniu w le- 
cie 1919 r. na temat: „Kto rozpętał 
wojnę światową*, spowodował re- 
wolucję w świecie anstrjackich hi- 
storyków: polityków i dziennikarzy. 
Znany ten bowiem dziejopis-filozof 
odważył się zarzucić b. cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi, wbraw o- 
gólnemu pojęciu o nadzwyczajnych 
„cnotach monarchy“, że całe jego 
panowanie było dążeniem do oba- 
ienia państwa austrjackiego, że 
niebywale ostre, 4a wcale z konie- 
czności dyplomatycznych niepo- 
chodzace ultimatum z 1914 r. wy- 
stosowane do Serbji, stało się po- 
wodem wielkiej wzajeuinej rzezi 
ludów Europy. 
| „Jest to więcej, niż przypadek“ 
— mówił dr. Friedjung — „jest to 
charakterystyką postępowania Fran- 
ciszka Józefa, że zapoczątkował 
|katastrofę w r. 1859 dnia 23 kwiet- 
nia pośyłając ultimatum Sardynji, 
przypieczętował zaś 23 lipca 1914 
'roku ultimatum do Serbji. Z za- 
rzutu tego nikt go oczyścić nie 
zdoła“, 

Go spowodowało profesora wie- 


i istnieć nie może. Zapomina, |deńskiego do wydania tego kate- 
że pagi cynizm przywi'efu silne Szok sądu mapan 
prędzej czy później znaidzie |49 ky, % EA POPOWA 


był że dzięki swym ideom poko” 
wym, czy przekonania drogą sti- 
djów historycznych zdobyte, czy 
też względy polityczne, — nie- 
wiadomo. Rok 1919 brzemienny:n 
Ibył w gwałtowne poszukiwania 
! winnych wywołania zbrojnych kon- 
„liiktów, — nie będzie więc nie- 
 prawdopodobnem przypuszczenie, 
że dr. Friedjung, chcąc wskazać 
właściwego winowajcę, któryby, ja- 
to nieżyjący, nie mógł być do od- 
powiedzialności żadnej pociągany, 
wołał przyćmić cnkolwiek aureolę 
świetlną Franciszka Józefa, 1 za tę 
c mę odwrócić uwagę od żyjących 
tegoż wspólników. Zauważyć jed- 
nak należy, że jeśli temi pobud- 
kami powodował się profesor, nie- 
potrzebnie zadawał sobie trud, bo 
hałaśliwe odgrażania się enten 

ukarania twórców wojny skończyły 
się takiem samem fiaskiem, jak i 


wroga w bardzo prostym i pier 
wotnym socjałśćźmie, który ist- 
miał na Całe stulecia i tysiąco- 
lecia przed Marksem, który jes! 
„znany różnym czasom i cywi- 
jlizacjem. Ten |ieiwolny, bru- 
talny ' so.jalizm, będący ly':o 
reracją własnoś/i, . cynizmowi 
faktycznego przywiie u przecia 
stawia swój własny cynizm, G- 


[sposób bezpośredni, sięga "o 
nagrodzone bogactwa i spycha 
ich posiadaczy do stanowiska, 
nędzarzy, nie troszcząć się © 


Są to aż nadto znane dzieje 
wszelkiej ha'damaczyzny, wszzl- 


AMA wiele innyth zapoczątkowanych 
owepo, _ {jej przedsięwzięć powojennych. 
to wierzy w przyszłość Miewykluczonem jest i to, że 


cywilizacji, ten musi wierzyć w idr, Friedjung twierdzenie swoje 
zał; SLETE arł konaniu i studiach 
Socii j ro Dozytywnąj Par! na przekot j i 
[S oi, TW PR „Pozyty wną! dziejów panowanie Franciszka Jó- 
| oC iwi m 4, Ktora wni Sil izeia, który w © sie, gly podpisy- 
wyższą ideę i wyższy porządek |wał os nie ultimatum, tak był « 
w nasz świat, rozdzerany an- swojej wielkości i państwa swe. 


tągonizmani, «raz nienawiścią viezmożonej sile przekonany, że 
i zagrożony straszniejszą kata- |) 751YWające śię losy narodów Eu- 


rooy na polach bitżw, mniej go 
interesowały, niż znana przyjaciół- 
ka z lat dawnych, której dnie całe 
poświęcał, a naweł dla przekazania 


TP. 


artysty i nie zapomniał nawet 
wspomnieć tych wszystkich drob- 
nych taliztmanów, którymi Dierks 
obecnie tak konsekwentnie gardził, 
wypróbowawszy je kolejno w prze- 
szłości. Przy okazji wyciągnął z 
kieszeni swój krzyżyk, nodarowa- 
ny ptzez przyjaciela, którv oddał 


g * 
+ 
Po tjer Grand Hotelu biegi z 
Hagenem Dierksein, gdy ten wła- 
śmie przechodził przez Rynek. Ka- 
ryncki, zmierzając do sali koncer- 


x 


a 


E Podał mu list pospieszny 
z Monachium. 
| List zawierał - tyiko trzy wier- 


|czy niezrozumieniem spra 


j bieta mogłaby mu pomóc, było 
_ To jednak tłomaczy jedno ijbardzo chwiejne i mgliste. Gzułem, 
drugie. Tłomaczy jej wstręt dta |że w łosach tej dwójki jest pew 


wszystkiego, co meskie, wstrętjne podobieństwo aczkolwiek 
“wzrastający cezasini do torsji — a,brzmi to może śmiesznie i miałam 
jeduocześnie w pewnych okresach Wrażenie, że będą harmonizowali. 
uimfomaniczne wprost narzucanie jl tak się też stało. Zapomniałem 
się i oddawanie całkiem obcym ijiednek, że jeśli panna Asten rze- 
nieńkochanym mężczyznom”, czywiście się w nim zakocha, to 
Pytany szczegółowo o jej sto-|Wlaśuie ta miłość otworzy w jej 
sunek do skrzypka, dr. Benedict; duszy ieszcze jedną krwawiącą ra- 
wyrazil. żal, że nie może udzielić nę, która palić będzie gorzej, niż 
dokładnych informacji ponieważ wszystkie pozostałe razem“, 

jest skazany wyłącznie na przy-j | rzeczywiście w toku tej roz- 
puszczenia. Wyjechał tego satne- .mowy—która zresztą była ostatnią, 
go wieczoru, gdy ich ze sobą za- jaką prowadziła z Marcelem Be- 
poznał, był przez sześć tygodni nedictem i wogóle z kimkolwiek z 
nieobecnym i ujrzał pannę Asten |żyjących—lnge Arien nie ukrywa- 
dopiero w tedy, gay Hagen Dierks |ła się bynajmniej ze swą wyjątko- 
opuścił już był Monachium. „Niejwą sympatją dla skrzypka. Jedno» 
wega jednak watpliwości“, rzekł, (cześnie równie szczerze oświad- 
„że go kochała — ba, że był onłczyła, że on zdaje się tej miłości 
jedynym mężczyzną, którego w ży- izupełnie nie podzielać. Hagen 
cu kochała. Z drugjej strony jes-|Dierks był dla niej bardzo miły i 
tem głęboko przekonany, że właś- |dobry—-te kilka tygodni należą do 
nie dlatego mie narzucała mu się |najpiękniejszych w jej życiu. Mi- 
swojem uczuciem. W jakim stop |mo to absolutnie nie wmawia so- 
niu zdolna była do wielkiej mi- bie, iżby jego uczucia dla niej wy- 
łości, tego powiedzieć nie mogę; biegały poza, jeśli nie obojętną, 
rozumiała jednak dobrze, że tolto w każ ym razie mdławą przy- 
ciało, które tak często oddawała w jjaźń. Cała rozmowa obracała się 
studenckich pokoikach i pracow-|wyłącznie dokoła osoby skrzypka. 
niach malarzy, nie było wielkim |Zadawała wciąż nowe pytania—i 


mu, jak wiadomó, qieocemione u- 
sługi. 

„Czy pan w to wierzy?” zapy- 
tała młoda kobieta. 

„Czy wierzę?” roześiniał się. 
„Co za pytanie! — Czasami kpię 
sobię z tego. Chwilami mac wra- 
żeni, że niema dla mnie lepszego 
lekarstwa i opiekuna na świecie”. 

Podniecił się. Ba, wie dobrze, 
że wszyscy się z tego śmieją. Ale 
czyż każdy człowiek nie śmieje się 
z głupstw, jakie robią bliżn! — tyi- 
ko dlatego, że wydają inu się ob- 
ce i niezrozumiałe? Każdy uczeń 
pierwszej klasy może dzisiaj coś 
nie coś powiedzieć o perwersji 
psychiki seksualnej — do niej nie 
potrzebna jest płeć! » Ferwersje 
duszy istnieją wszędzie i we wszy- 
stkich kierunkach. „O jedno tyl- 
ko idzie”, wykrzykiwał, „aby zna- 
leźć odpowiednią pokrywę dla naj- 
bardziej nawet krzywego earnka. 
Jeśli się to uda, wszystko. kończy 
się szczęśliwie, akurat jak w „Snie 
nocy letniej!“ 

Następnie opowiedział jej, jak 
to już był uczynił Hagernowi Dierk- 
sowi, o metodzie swojej starej 
przyjaciółki Inezy. Rozum — wia- 
ra — doświadczenie, oto jest trój 


jsze: „Proszę Cię, abyś załączoną 
kopertę miał w kieszeni podczas 
występu. Nie otwieraj jej, póki nie 
oirzyrnasz odemnie wiadomości. — 
Marcel”, 

Załączona koperta zawierała ja- 
kiś przedmiot, zawinięty w biały 
papier i była - zapieczętowana la- 
kiem. Hagen Dierks włożył liścik 
wraz z koperiką z powrotem do 
koperty i wetknął wszystko razem 
do kieszeni. Po upływie dwuch mi- 
nut zapomniał o tem. 

Ale następnego dnia przypom- 
nial sobie schowany list—bowiem 
ten koncert był właśnie owym 
wielkim: sukcesem, który w ciągu 
kilku godzin uczynił zeń najlep- 
szego Skrzypka obecnego stulecia. 
Czuł to, gdy przykładał skrzypce 
do podbródka, a był już pewien 
po pierwszym numerze programu, 

Zaszło coś wielkiego, tajemni- 
czego. Został mu dany: podarek, 
który należał wyłącznie do niego 
i którego nikt już nie mógł mu 
zabrać z powrotem. 

Ludzie szaleli. Nie pozwalali 
mi zejść z esriady, wywoływali go 
niezmordowanie, namiętnie. Grał i 
grał=mógł był grać całą noc bez 
przerwy. Sypał naddatkami, jak z 


ma 


darem dla mężczyzny, którego na- 
piese kochała A kochała za- 
wno człowieka, jak i artystę Ha- 
ży : 


dr. Benedict dawał jej chętnie 
wszelkie wyj 
© . 


irołeskowej kagikomedji życia 


jed 
aśnienia, ok cie wtół szczęścia, 


ny znak i wielki klucz dojrogu obfitości; a gdy skręcono| 
światło, aby zmusić publiczność da 
A potem nagie — opuszczenia sali, - wywoływano go 
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potomności swych dla niej uczuć, 
pa ulicy Wiednia dał się z nią 
odfotografować. 
Odstiniemy jednak przypuszcze- 
nia na stronę, a przyjrzyjmy się 
skutkom twiamiicć Ram wy- 
kładowcy. Wiernopoddańczy Wie- 
deń, który nie zdołał zapomnieć 
„swego najszlachetniejszego mo- 
narchy i najlepszego ojca“, zatrząst 
się od gniewu. 

Wśród odgłosów wrzaskliwych 
surm przypuszczono generalny atak 
do nieszczęsnego historyka. O ile 
jednak łatwem było atakowanie, 
o tyle odparowanie ciosu, wymie- 
rzonego przezeń w osobę cesarza 
okazało się trudnością nielada. Aby 
jednak rozgrzeszyć Franciszka Jó- 
zefa, trzeba było znależć inną ofia- 
rę, którejby pokutę podyktować 
było można. Zaczepiono tedy całe 
ówczesne ciało dyplomatyczne 
aństro-węgierskie, dotknęło cokol- 
'wiek prezydentów ministrów obu 
parlamentów, wspomniano 0 szefie 
| 


sztabu generalnego, nikomu jednak 
aktu osliarżenia nie wygotowanoa. 
Dalej idący politycy skorzystali 
nawet ze sposobności, aby zaase- 
kurować Berlin przed jakimś ewen- 
tualnym, śmielszym prokuratorem 
wiedeńskim, i pospieszyli z ogło- 
szeniem, że z treścią ultimatum 
zapoznano berlińskie ministerstwo 
soraw: zagranicznych zaledwie na 
kilkanaście godzin przed wysłaniem 
go do Belgradu. Wreszcie oba 
uzyskania bardziei kolorowego efek- 
tu ogłoszono urbi et orbi, że in- 
krym'nowane ultimatum, nie byto 
to ultimatum we właściwem z::2- 
czeniu tego słowa, lecz najzwykle'- 
szym dyplomatycznym dokumentem. 
Pismo to przesłano na ręce austry- 
iack ego posła w Belgradzie, pene- 
rała kawalerji, barona Włodzimierza 
von Giesla, z odpowiedniemi wska- 
zówkami. Hrabia Berthold, z po- 
lecenia cesarza, mówią obrońcy 
pouczył von Giesla, że nota ta nie 
równa się uli'm.tum, że poseł ma 
użyć swej całej sztuki dyplóma- 
tycznej, aby nie doprowadzić do 
zbrojnej rozp: wy. Von Giesl 
jednak, mimo wszystko, gorliwością 
spo- 
wodowany, postąpił inaczej—i bom- 
ba pękła. 

Tak mówią obrońcy Franciszka 
| Józefa, antagoniści D-ra Friedfunga. 
,uwiat jednak zr. inne przycz 1y 
wielkiej wojny, inicjatorów jej po- 
znał również dokładnie. Dzisiejsza 
obrora cesarza Austrji, współdzia- 
ilającego w 1914 r. z butna, sza- 

elkami pobrzekującą dyplomacią 
atrsiro-węgierską, trafić może do 
przezwonania jedynie poczciwego, 
wygodnego wiedeńczyka. Wskazy- 
wanie kozła ofiarnego w poslaci 
barona von Giesla jest dobrą ba- 
jeczką dla grzecznych dzieci. 


(g). 
nadal, a on grał dalej w ciemnoś- 
ciach. Następnie omal go nie po- 
darto w strzępy w pokoju artys- 
tów. - 

Nie wiedział, w jaki sposób 
wrócił do domu. Ale gdy się obu- 
dził, leżał w swojem łóżku. Przy- 
pomniał sobie wszystko — i wów- 
czas wpadł mu również na myśl 
list Marcela Benedicta. Nie zwle- 
kając podszedł do telefonu i na- 
dał depeszę do przyjaciela. Zdał 
mu sprawozdanie ze swego tryum- 
fu i prosił o niezwłoczną wiado- 
most. 

Nadeszła dopiero po upływie 
czterech dni, podczas których dal 
dwa dalsze koncerty. 

Obydwa z tem samem upajają: 
cem powodzenietn. 

Potem nadszedł list z Monach- 
jum. Czytał w nim: 

„Kochany przyjacielu Hagenie! 

Obiecałem ci pomóc. Jeśli mi 
się to udało. zasługa tylko w nie- 
wielkiej części może być mojm u- 
działem. Wywnioskujesz to sam z 
tego listu i z zawartości koperty: 
składa się ona jedynie z małego 
kawaleczka żółtego jedwabnego 
sznurka. Jest to drobna część szru- 
ra, na którym się panna Inge As- 
ten przed dwunastu dniami powie- 
siła. Prosiłem Cię, abyś nie od- 
pieczętowywał kopertki, gdyż chcia- 
łem stwierdzić, “czy przewidywany 
przezemnie wplyw ujawni się ns- 
wet wówczas, gdy nie będziesz 
miał najmniejszego pojęcia, co 
właściwie nosisz w kieszeni 
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Zatary w przemyśle włóknistym. 


Pośrednictwo p. min. Darowskiesp. 


Jak gonosiliśmy przybył do Ło-| 


dzi min. pracy Darowski w celu 
pośredniczenia w ostrym  zatargu, 
jaki się wytworzył w. przemyśle 
włóknistym na tle podwyżki płac. 

Minister odbył w niedzielę sze- 
reg konferencji z przedstewiciela- 
mi związku przemysłu włókienni- 
czego i związków zawodowych. 

W poniedzialek o godzinie 1-ej 
po południu odbyła się, wspólna 
konferencja przedstawicieli prze- 

mysłowców i przedstąwicieli zwią- 
zków. Ze strony przemysłowców 
obecni byli pp. dr. Barciński, inż. 
Rumpel, dr. Pawłowski i Gutkie, 
następnie przedstawiciele związków 
klasowych, polskich i- chrześcijań- 
skiego, prócz tego obecni byli po- 
słowie Szczerkowski, Michalak i 
Fichna. 

P. minister, zaznacza że po wy- 
„słuchaniu żądań związków zaw. i bo- 
Jączek ze strony przemysłowców 
odbył, konferencję, % poszczegól- 
pemi ugrupowaniami przemysłow- 
ców. Niechcąc dopuścić do strej- 
tn, „rsybył do Łodzi, aby sprawę 
szybko i korzystnie dła robotników 
załatwić, 
| Sprawa drożyzny jest tematem 
pracy nadzwyczajnego komisarza 
dò wałki z drożyzna .p. ministra 
Michalskiego. Wywóz wszelkich 
przedmiotów zosta} zakazany, a 
wydane, zezwolenia na wywóz 
wstrzymane" Wpiynie lo na zniż- 
ke cen, więc żądania robotników 
nie winny być zbył wygórowane. 
Będzie to miało bezwzględnie 
wielkie znaczenie gdyż zajęło się 
lem ministerstwo skarbu, które 
musi utrzysiać równowagę budże- 
tu. Rozwiązano » urząd wywozu i 
przywozu, gdzie wykryto wielkie 
nadużycia. Wpłynie fo na znizkę 
cen produ! łów 1 „Kilkudniowy 
strejk przyniesie robotnikom wiek- 
Se „Syria niż nietzyskanie pod- 
wyżki”, 

Pr. Barciński 
sztże migas 
tak wielkiej 
robotników, 

Żądanie podwyżki 
szcze syłuację podczas 
przemysł wełniany 
Macy. 

Zwiększenie kosztów robocizny 
stwarza większą  kowkiurencję dla 

10 procent pędwyżki byłoby 
w vrazem dobrej wok przemysłów- 
Cow, 

Pen Barciński 
przeciwko presji 

Ĥudza opór 1 
porozumienia, 

Przemysł protestuje 
taktyce dołychczasowej siły, 
racja tobotników nie 
n: mofmalną pracę ze 
za wdłówetni. 
Ostateczna podwyżka, jaką mo- 
udzilić. to 15 procent. 


— 


twierdzi, iż 
przemyst fie był w 
kolizji z żądaniami S 

jak. obecnie. 

utradni je- 
gdy już 

redukuje dni 


wyraża. protest 
zewnątrz, co 
nie prowadzi dojc 


przeciwko 
inge- 
może liczyć 

związkami 


"B 


Kobieta i pajac 


| 
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Żądajcie wszędzie! 


Fosfalinę 


| TSR mączką odży moza! 
dzieci i osób star Piotrkowaka MR 164, 


szych, Przedstawiciel Inż 
Stanisław Galewski, Łódź. 


P. Kazimierczak wyjaśnia, 
taktyki terroru nie stosowały zw. 


zawodowe. Po podwyżce we wrześ- i 


niu miała być rezolucja, lecz na- 
stąpiła dopiero w marcu. Poszcze- ! 
gólne fabryki odpowiadały na żą- 
dania robotników, iż  udzielityby 
podwyżki, lecz związki przemy- 
słowców nie pozwalają, Miało to 
mieć miejsce w fabryce Szajbiera. 

Poseł Szerbiński proponuje aby 
ograniczyć dyskusję co też zebra- 
ni przyjęli, 

P. Kałużyński wątpi w skutek, 
jaki ma przypieść nadzwyczajny 
komisarjat do wałki z  drożyzną. 
Drobne fabryki pracują normalnie 
i wogóle sytuacja w przemyśle 
jest dobra. Wszelka umowa win- 
na być zbiorowa. 

Przedstawiciele związków chrześ- 
cijańskich krytykują podwyżkę 15 
proc. i uważają, iż podwyżkę tą 
winni pokryć przemysłowcy z 
własnych kieszeni, a nie zapomo- 
cą podnoszenia cen towarów 

Po krótkiej przerwie p. Kazi- 
mierczak oświadcza: że o ile prze- 
mysłowcy będą skłonni ujawnić 
swe stanowisko, to związki zawo- 
dowe poddadzą swe żądania re- 
wizji. 

W obradach nastąpiła 
godzinna przerwa. 

Po przerwie minister Darowski 
oświadcza, iż ostateczną decyzję 
związku przemysiowców robotnicy 
winni przyjąć i proponuje przyję- 
cie następującej uchwały, 

Podwyżka płacy zasad- 
niczej wynosi 21 proc. od 
dnia 8 maja r. b. Rewizja u- 
stalonych w ten sposób płac na- 
stąpić może najwcześniej po 
upływie 2 miesięcy to jest od 
dnia 10 lipca r. b. za 8 tygodnio- 
wem wymówieniem i najpóźniej w 


jedno- 


(dniu 19 czerwca. 


ł 


je- 


P. minister zapytuje związki 
czy mają pełaomocnictwa do pod- 
pisania tych warunków i powołuje 

się na umowę z górnikami na pół 

roku i też po upływie dwu mie- 
sięcy za trzytygodniowym  wymó- 
wieniem. Związki potrafiają do- 
trzymać umowy, zaś podwyż a wy- 
nosi więcej niż otrzymali górnicy. 
P. minister uważa iż uczynił wszyst- 
ko, co było w jego mocy pozo- 
zostawiając to opinii związków. 
P. Kałuszyński uważa iż sprawa 
wymaga porozumienia z ogółem i 
po zebraniu w środę, odpowiedź 
dadzą w czwartek. P. Kazimier- 

zak przyjmuje do wiadomości 
ówii adczenie ministra, lecz propo- 
zycja co do terminu jest trudną. 
P. minister oświadcza iż dalszy 
ciąg pracy przekazuje inspektoro- 
wi Wojtkiewiczowi i dziękując 
wszystkim za zaufanie jakie mu 
okazali opuszcza Łódź. Dr. Bar- 
cińsk, dziękuje również p. mini- 


"Dr. $. KANTOR 


Specjalista chorób wene 
rycznych, skórnych. 
i gioczopłelówych. 


róg Kwangelickiej. 
Lods. przyjęcia: 9d żar. 
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Lódź, Główna 56. 


-Sa sł eTywadzka M l. 


Bilje. -Arnas Re e a TM Eth, 


ł strowi 


jżj, 


dł > przedstawień o 4 15 ostatniego o 9.45, 


„Czystość“ e 


progimja wszalikie rohe èy. 


Dra Monikowskiego Lenzónie pronomi Rdatąe na © hodząch w zakres cykliąe- 


ania, tzocinowania | fratarn= 
wania posadzek, pa re 
i on, sprzątania 
kan. Ceuy umiarkowane. 055-8 


| Mechanik 


ua reparecję maszyn d0 pisa . 

nia, srytmormetrów, kas kon 

trolejących i « p. potrzebny stantynowska 50, front, 
zaras 

fajn sił 

aktzynki po poczżowej X 38. a M 


Kompletnie JB raun 


alem, nadającym się 
ua mieszkanie, od zarex 
da oUstAPŁGUIR, 
Aa 


Wtorek 9 maja 1922 r. 


za Okazanta inlerwencję i 
Mważa, iż ta podwyżka jeszcze bar- 
dziej utrudnia sytuacje w przemyśle, 


mysht włókienniczego, który, iak zostało 
ustalone, przed wyborami d.70 kwietnia 
r. b, oddał do druku odezwę agitecyjna 


Wieczorem odprowadzony przez przeciwko P.P.S, nawotuiącą tylko do 
inspekiora pracy, opuścił p. mini-| stosowania na komunistów. U Kaluży 
ster Darowski Łódź, odjeźdźzjąc| zyateziona rekopis Lipskiegó, czionka 
przyczepionym wagonem salong- ? 


centralnego kom. K PRP. 
iyut byl policji 


Iałuża zna- 
jako agitator w zwiaz- 
kach zawodowych. Komunistów osądzo- 


wym do odchodzącego pociągu. (b) 


no w więzienim. (Piel, 
Wiadomości bież 
iadomości BieŻĄCE, 
RZ 
Wypas? Ba 
Redukcja dni pracy w „widzew- Shor przy pracy. Oneddai w fabry 
skiej manuiakturze*. ce Tenforn przy ul, Milszą S0 zmarla 


tądje robotnica 47-letnią Rozalia Onie- 


cia. Kula wyszła na wylot. Desnerała 
odwiózł lek: irz po" dotnwia w stanie bez- 


ruchu 6 dni w tygodniu. (bip). 


Ządania pracowników clsk- |nedzieinym do szpitala przy ul. Drew- 
trowni. KOCEM. 

Jadwiga Pasiko wska, zamieszkala 

Pracownicy elektrowni wysto- I przy ulicy Zakatnej Sw cefn samobój- 

isowali do zarządu żądania pod-| Czyn: Bozia wicks A ilość esencji octo- 

x404 MOŻ DE vei agotowe odwiozin ją WwW- stanie 

A płac >. proc, z terminem droźnym do szpitala EE Atiy Drew 

odpowiedzi do J0 maja Zarząd |nowskiej. Przyczyna kroku ropaczli- 
przesłał żądania te do Warszawy, | wedo—choroba chroniczna. (bip) 


celem zatwierdz zenia. (bip). OOOI EE DVINA 127 VIEI ZOT TIREE IEE 


Walka 


W Anglii 


Aresztowanie komunistów. 
Organy SES w mieszkaniu Eleo- 


gagag obratie. 


nory Kott przy wi. Kilińskiego 44 are- |owajtowna kampanja. o ślubną o- 
sztowali członka í centAliiegda komitefu brączkę. Jak wiadomo do tej po- 
KPRP, Leona Lipskiego, poslugują- sw, 


ceTremonja wymiany obrączek 
j y y ą 


cego Się fałszywym paszportem na imię 
Edwarda Zakrzewskiego. 

Przy aresztowany znaleziono ode- 
zwy komunistyczne, sprawozdania z dzia- 
łalności partji, biuletyn międzynarodów- 
ki, konferencji komunistycznej w Mo- 
skwie,  Sprawozdanis/ z czerwonych 
grup zw. zaw rob. przemysłu metalo- 
wego i t. p. kompromitujące korespon- 
dencję, stempelki i listy kandydatów do 
wyborów frakcji czerwonych w prze- 
myśle włóknistym, oraz numery do dlo- 
sowania na liscie czerwonych w liczbie 
10,000. Oprócz powyższego znaleziono 
listę własnoręcznie pisana. przez Lip- 
skiego, z treści której wynika, iż przy. 
był do Łodzi, jaka wydelegowany przez 
centralny komitet K.P.R.P. w charakte- 
rze mówcy „majowego”, gdyż jak się 
sam wyrazil, Łódź nie posiada odpo- 
wiednich sil. 

Następnie w mieszkaniu Keller przy i i ; 
ul. Fabrycznej 0, aresztowano Adama wo ani blisko rogu pędu we 
Kotta, syga zmarlego komunisty Jakoba į Wstrzymał ani nawet nie sprawdził, 
K„ imternowanego w Dąbiu za dzialal-|iczy zwrotnica jest dobrze nasta- 
ność antypafistwową podczas inW2zji |twjona. To też tramwaj nr. 1 skrę- 
bolszewickiej. w cawili wirogzenig cil raptownie na: druga linję A 
policji do mieszkania, Koit wyrzuci É 
oknem z 5-go piętra paczkę na drugie wpadł cełym pędem na wagon 
podwórko, Obserwu,ący dom >. 5. Uderzenie było tak silne, iż 


Dziś w nocy o godzinie 1.45 
zdarzył się w Łodzi karygodny 
wypadek, który łatwo :nópgł pocią: 
grąć za sobą poważniejsze ofiary 
w ludziach. Mianowicie z ul. Dziel- 
nej wyjecha! na Piotrkowską tram- 
waj nr.5, przepełniony pasażerami, 
którzy Spieszyli się na dworzec 
Kaliski. W tejże chwili od strony 
Górnozo Rynku nadjechał całym 
pedem tamwaj nr. 1, którego mo- 
totniczy przez karygodne niedbal- 


zauważyli to i paczkę podnieśli. Zawie- | wagon został odepchnięty na prze- 
rata ona między innemi listy skiadek |szto 15 metrów. Pasażerowie w pa- 
PA BEAN, nicznym strachu poczęli wyskaki- 
wać przez drzwi i okna. Brzęk 
Szkła mieszał się z okrzykaini pa- 
Nie obe- 
ofiar, kilku 


sprawozdanie z działal- 


ności partji i bloczki składkowe. Kott 
usiiował zbiedz, lecz go ujęto, 

Prócz wyżej wymienionych komu- 
nistow ujęto również niejakiego Roma 
na Katużę, członka związku zaw. prze- 


sażerów i przechodniów. 


szło się także bez 


(ieraldina 


ma CH. 


Andrzeja 36 1. 


akuszęrjm 
Przyjwnje od Sipół do 3 i póź | 


Zamenhota Nr. 1. | 


(Rozwzdowska) 


do sprzedania u Edwar 


fer, sises. (Gai Adolfa, uj, Szneja 8. 


Ro sprzedania 


fortepian 


w dobrym stanie  Kon- 


ma: pm Ma 1 a 


£ekarz Weterynarji 


T. Wysocki 


Wzachodnia 51. 


Qchronne leczenie TASOR rek 
psów przed nosac! Ea 


8: 59 - 


kuszerka E. Kona cie. 
wież ZR NS, 


00—U; 


ea b eg za, Ae pietro, na fewn. 


ne. , mod. 


m a 


dzona nieiarnia wraz! Południowa AR RZ. 
Specjalista chorób 


ia i dą edo | 


Oferty |S 


W głównej roli niezrównana wyltonawczyni: 


pd 
z e . 

Wyścigi Konne. 

Rezmitat niedzielnych biegów 


I. Łopot walk-over'em. 


I. 1) Łuna, 2) Ewnsia. Tob 
38 marek. 

IM. 1) Pani Ola, 2) Anusia 
Tot 38 fran. 24 1 55 mk. 

IV. 1) Mary, 2) Dry Martini, 
Tot. 43 mk. 

V.. 1) Valailles, 2) Wiłeż. Tot. 
32 marki. $ 

VI. Alderney, 2) Tres chic, 


Tot: 33 mk. 


„Widzewską* manujaktura“ ob- Ja zam, przy teiże ulicy ulice 64,] , zad 
faści 1098 pr Pa „.|Zawezwuny, lekarz pogotowia skonsta-f soy. +0 z ; 
j wie cita. robotnikom tkalni, dru- | żnęsat śmierć. Zwiaki pozostawiono na| pomiędzy nowożeńcami nie byłą 
/karni, bielnika, apratury i składal- sofy da zejścia władz sądowo-jw Wielkiej Brytanii w  zwyczaji, 
2% „| lola sł K: a - 
ni, iż z powodu braku przędzy ij "575 * Oblubieniec wkładał jedynie swej 
towarów powyższe oddziały czyn-| „aj AC See przy ul. Dziel-|narzeczonej gładki złoty pierścio* 
BE 4 SGAĄ LL cz. zajecia Wincentv Stasiak, Pnek na palec, ' sam zaś nie dosta- 
„ne będą przez dwa tygodnie tylko|« wczoraj a od S rahó w stoni te] wap od d 
cztery dni w tygodniu, Wydział)? doż domu wi łem z rew erę Ah Va DE niej wzajem ża 180, 08 
) i ZOdmu, WYCZIa | prawą skroń usiłował pozbawić iè ży-|go zwalniało od manifestacyjnego 


noszenia tego zewnętrznego svim 
bolu więzów małżeńskich. Kobiety 
angielskie czując się pokrzywdzo+ 
ne tym zwyczajem, żądają obecnie 
reformy dotychczasowych stosuj- 
ków i domagają się, aby także i 
mężczyzna dźwigał odtąd na Sód 
złote okowy. Dzienniki angielskie 
zamieszczają pojedyńcze "opinie 
swych czytelniczek żądających ka- 
tegorycznie zaprowadzenia przy- 
musu obrączki ślubnej dla męże 


rozgorzała obecnie ; CZYZN. 


Katastrofa tramwajowa. 


Niedbalstwo motorniczego. - 
Panika wśród pasażerów.—Skutki zderzenia. 


Zderzenie dwóch tramwal.— 


pasażerów zostało pokaleczonych 
szkłem i  potłuczonych silnem 
wstrząśnieniem. Silniejszych obra= 
żeń doznała młoda pasażerka, któ* 
rej krew ciekła z nogi i urzędnik 
kolejowy, który otrzymał tak silne 
uderzenie, że prawie nie mógł cho» 
dzić. Również jeden z kondukto« 
rów miał lekko zranioną twarz, 
Do ofiar katastrofy zawezwano po- 
gotowie, które udzieliło im pomocy, 

Oba wagony zostały silnie zde« 
molowane: absolutnie wszystkie 
szyby rozleciały się w kawałki, oba 
bufory przednie złamane. 

Policja, zgromadzona krzykami 
i hałasem, energicznie zajęła się 
wypadkiem i spisała protokuł w ces 
lu pociągnięcia winnych do odpo- 
wiedzialności. 

Władze powinny się energicz= 
nie zająć tą sprawą, aby raz nares 
szcie ukrócić niedbalstwo i lekce- 


ważenie służby przez wamwajarzy, 
co tak często pociąga za sobe 
ofiary w ludziach. 


Farrar 


"Towarzystwo „Niedola Dziecięca” 


i 

r FRŁODOW: FELAUER zaprasza niniejszym swoich członków na doroczne 
i an d ogólne zebranie odbyć się 

Choroby kobiece i dnia 1 maja 1022 r. o godz 
|własnym przy ul. Wólczańskiei X 95. 

Gdyby w czasie oznaczonym zebranie nie 
mogło się odbyć z powodu niedostatecznej liczby 
przybyłych członków, zebranie odbędzie slę tegoż 
dnia o godz. 5 po pol; przyczem będzie prawo” 
641--1 mocne bez wzziędn na liczbę obecnyeh członków. 

+ Porzędek dzienny: 


mniące w niedzielę, 
4 po poł w lokalu 


1) Zapajenie zebrania, 

2) Wybór przewodniczącego 
i å asesorów, 

3) Odczytanie sprawozdania 
kasowego i z działalności 
za 152] r. 

4) Sprawozdanie Komisji Re- 
wizyjuej, 

5; Wybory do Zarządu i Ko 


misji Rewizyjnej 

330-— | 6) Wioski członków. 

ffar, u z, A 
(SELER 


Włorak 8 mafa 1985, 


Czas odnowić prenumeratos] 


| Kupno i sprzedaż. 
(Za wyraz 35 mk.) 
f. À. j. (pnie meble, 
dywany, fu- 
tra, garderobę, bieliznę, 
maszyny do szycia. Pla 
cę najwyższe ceny. ŁAz- 
nik, Benedykta 28, m. 13, 
parter er. | __084—15- k 
rzedam stół tót, 6 k 
z 3 morgowym placem zdatnym na założenie ogrodu lub pod LĄ | Sp npc pne 
składy dla Towarzystw Transportowych w mieście do WA ssie, łóżka, garnitur 
sprzedania. Pośredniotwo pożądane. Wiadomość u W. Kwa- Mia"; Flatskowska 
pińskiego, ul. Senatorska M 28, 795—2 wek 


Si. grafa duta, duża, dębowa, 
biurko, lustro du 
; sprzedania. Moniuszki 11. 
Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. POSS eT | E 
W ozwartek, d. 11 maja 1922 o g. 12 i pół odbędzie się w lokalu fe sprzedania: sprzedania meble ku- 

chenn derob 
Związku Łódzkich Muzyków Zawodowych, Piotrkowska 78 jostrom, łóąko daleotnc, 

rando Ya 

| PRON ZOARAEE D firanek, mogat i 
członków iestry Filharmonioznej w Łodzi. BIĄcY E OARS 
Porządzek dzienny: ska ska 277 m m5. € 8338—3-k 


5 Sprawozdanie zarządu s działalności w sezonie 1921122, 2) Wybór ao- ge pe pocztowe, ste stare 
(EBD zarządu, 8) Wybór komisji rewyzyjnej, 4) Wolne wnioski, nowe kupuję, płacę 
O jaknajliczniejsze i punktualne przybycie uprasza ZE Krzytanow 


ZARZĄD p az ard Akzo a 
| Orkiestry Filharmonicznej w Łodst, palatkt do primusów, sy- 
CEEE, stem, szwedzki, hor- 


NM 123 


OBCASY GUMOWE 


„BERSON” 


są trwalsze i tańsze 
od skóry. 


a PAD 


RERSON-KAUCZUK (Sp. z ogr. odp.) 


sSELADY FE ABEAKOGN EJ: 

Dla Galicji zachodniej, Dia Polski wschodnief, Litwy 1 Wołynia 

Kraków — Straszowskiego Be = å Wa zzo kę a sa 
2 

Dia Polsk! zachodniej, , Wielkopolski om m a! 


i f townie i ezęściowo sprze- 
Gdańska 1 Górnego Śląska — Dla Galicji wschodniej itici atsiri satadi Tae 
Łódź, Dzielna 14 (róg Wschodniej). Lwów, Hofmana Nè 20. 4154-3 ,bów metalowych M. Szy- 


= | madeki, Kraków, ARS 
i ES i 5 / a 12 $91—3-k 


p anino zagraniezne i i 
kasa ogniotrwała do 
Hepa Zawadska 17, 


Zarząd Spółki Akcyjnej | = Kano R 


Karolewska Manufaktura Karol Króningi $-ka, wkodzi|? | cam Sebumann Ćwoór RNE 


niniejszym zaprasza WPanów Akcjonarjuszów na w CA Ho Z SPR KE 


1 ; > E saa 
z i Pierwszorzędny zakład krawiecki męski EE 
Zwyczajne Walne Zgroma 10DIE sz" Weksler nemate 


oświetleniem. 
ma się odbyć dnia 31 ma b. d d kal ółki st: na składzie wielki wybór letnich materjałów; wykto- a kai k. Wiado- 
w poj p A k: Sierpnia Rz z.” a ced dg ya e A ywa zlecenia Krawieckie akKuratnie i po cenach mama Si "gieakiewieza 39 


(dawniej) Mikołajewska 
Porządek dzienny obejmuje ı UWAGA! Dla Panów Oficerów wypłata w 2-ch ratach ||. Pastusiak.  827-8-k 


Joe | wiat eony tauz Maszyny do pisania pi im | zadac ae 

; a 1 »» E wanes. 

8) wodę yje bilansu oraz rachunku zysków i strat za okres „Underwood Chor, weneryczne i skórnej (Za wyraz 30 mk.) 
4, Pian działalnośśi i budżót na tok. 1028: Posieakieii A; CHASINS, Łódź, wi, Wól- God: przyj: od So 2p. lE zoejąceze miasto. po- 
5) Wybory do Zarządu, Komisji Rewizyjnej oraz Dyrektora Zarządza- a ZO a 5 iod = ys 3 popoh Ho ką É ag 
jącego i określenie wynagrodzenia; | BRYL ANTY. A: egielniana 6. __808—2-8p 
6) Wnioski Zarządu i Akcjonarjuszów. 7316—1 UZ SRiXI-21 6042 6 potrzebny « czeladnik sto- 
perły, złoto, srebro, zegarki i różną gna. m. BB. ZP. So 
kupuję: płacę najsumienniej, 723— Doktór RY diini 


ty l. A. eszkor, Se Peso SZUMA CHER | zgtneddnomny 


Kobieta NIE może 9 pokoje z kuchnia:::::: Meri ZH 


sport familijny. 
| niedz, | święta od 11—1 po pot poue 6262 l 


i wygódką, z iustalacją elektryczną, znaj- oRGDYEME NA 1 poz likaman Bracha zgubi. 
dujące sią w centrum handlowem przy ul. wyl w Łodzi. 808-223 
Piotrkowskiej (w dziedzińca I piętro), od= De. med is3 mir kuć 
vowiednie na kantor, zamienię na miesz- a ani zgubił kartę 


kanie 8—4 pokojowe z wygodami. Zgłosze- E. TELIGSONOWA z zek 


ma do admin. Głosu pod lit „A J" 88902 powrówiła | przyjmaje od ii—3 jakubowies RucheF zgue 
,UL 6 Sierpnia (Bened.) 1 |Ù bił paszport niemiec. 


Choreby kobiece, skórna | we-| WYJ: W Łodzi za „61229, o 
okoje z kuchnią zess = 
arans | aby na [iberman Dawid . Szmaje, 
warzy ela | 
Krem METAMORPHOSA do wynajęcia od 1 sierpnia w świeżo wykon A i3 OSY EOT or TON- 


nym domu, Wiadomość u p. Białozaka Al. «w, TISANE Y. pal 
Ciuszki 41, | piętro od 0—10 rano A i 


PRZECIW PIEGOM, WĄGROM, ZMARSZCZKOM i INNYM WADOM CERY. S przed aje się | Opłoszenia drobne Agi: krę o 


być nieładna, 
gdy stale używa 


zgubił karte Dezter* 
miuowego uriopu rocz. 
900. 


l ; 32 3—d- Z 


030-2 


Mech: >p Fabrykę aJe czynną Infor- iemierowski _ ślieóży- 


macji udziela R. Hoffman, Al. Kościaszki X 8 Nauka i wychowanie. RAW Nd dacia 
n ST- x pową rocz. 1891, wydau 

mowa 9572] (Za wyraz 20 mk.) |w Lousi Aiai 
rancoski i angielskie ewak Michai gubił 

ijest do sprzedania w centrum miasta, do dr. JĄ Rakowski Laboratorjum magistra kasa ilękcje ę „Lin: aP e rep 


paszport zagraniczny, 


Ważne dla przemysłu włóknistegoi O 
ise dis amis mianem | Z powodu wyjazdu 


+ Ji brze prosperująca mleczarnia x dużym lo- N. S guarum Sokola". Piotr- 567— 5-4 

E SADOKIERSKI, Łódź, Zielona 27, (kalem nadającym się dla iateręsdw han- say: "py ryj Łódź, kto sy rody e r od (e wór dm n jj "Tomasa zgubił 

Lek pea r do tl de pe yk do wzorów we A ilowych, Wiadomość: Konstantynowska 18, ul. Pemorska ($radnia) 6 AMALIZY RAAF ŚLE „Az dowod osobisty, 

a | naj modniejsatj EA » Pelwoder". _2796—2|pryyj. 12—1 i 81 pół do 7. |zetyome (mossu ita.) ekon, | |jauczyoielka gimnasjal-| gyo = Poya; 
ZOE EET 


ód, 


8270—3 p (mydła, oliwy iè à) na udziela lekcji nie- 
M ase W.U.Z. 13. XIS. et-s mięc.iego, francuskiego 


A = Wj gaa pzy a wg Am ~ kalom handlo-= — ki mosyki. Ofe do; o Y 
Ważne dla P. P. Meblarzy! |"r= w sentram miasta, possak Dr. Bolesław Kon D'-Ryszard Skid ńs | Zu pANIO! 
60 sypialni sayim] | WSPÓLNIKA foy um sm se pmts p dy | mn N a dna, 


1 poatea 


i oa w zakresie szkoły filo- tych kolorach, tatz 
dam hurtowo i detalicznie, Cena bezkonknurencyjna-|z kapitałem cd 4—5 milj. mnok do od my awiu U ? iotrkowska X 236) Br i za Ce-j wszelkie w4ż i pon 
proszę sprawdzić. Warszawa, Plac Trzech Krzyży 13,|stwa rzemysłówezo branży ba ferte Wzdd, nEn ui. Radwań.-|gielniana m, 7, front, niane tanio. Szma! 24 
róg Żórawiej, Magazyn Mebli. 5360—7|sub. „Fachowiec* do Lên. Pr TW Pilotekowska liS. skiej. 6279-6 1 p. 6271—3—n Południowa 8.  €7— 
Rz oz CoD 0000 00000 0 00 0 © 
4 ze" = ERAR k. za wio U jednosspalt NADESŁANE: d tek 189 ok 
PRENUMERATA, maset eta Tonnen aeaee KARENIN, - A AT EE 
rzez poc miesięczzja Mk, 750, e Sa = 


proe. drożej sd miejsc. Ogłoszenia w wydaniach niedziel= 


Barda Yk. 1200— Delra F 25 aros. à . Za urai. śłukowanić ogłosteń i ofiar ndministracja nie odpowiada. 


WAD ZP WIÓW EW FETAMINA DEE 
W drukarni -Close Peski", Piwiekiwstm RA, 


6 yeli). saragane à saślobinowe po mk. 10,000 po iekócie Ogłoszenia samiejaco ve obli- 
% A Se yrosost, saé firm e 100 
iyteosayee 


Rne o 


Raństjpą | msyywioz*se Manneli waear 


